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3-СІ
W  dniu 3 m aja  m iasto nasze  

p rz y b ie rz e  odśw iętny wygląd, aby  
u cz c ić  ro cz n icę  w iekopom nej K o n ­
stytucji 3-go M aja. Dzień ten  z a ­
pisał się w naszej bistorji znacz-  
n em i zgłoskam i i w śród szereg u  
ro czn ic  n arod ow ych , w sk azujących  
na w iek ow ą niew olę n aszego  N a­
rodu, zyskał sobie p ierw sze  m iej­
sce  —  stał się św iętem  o d rod zo­
nej Polski. Dominuje on w naszej  
przeszłości  i jaśnieje  jak o  symbol  
odrodzenia .

P a m ię ć  Konstytucji 3-go M aja  
jes t  w nas tak  trw a łą ,  że ani pu­
bliczne, ani p ry w atn e  spraw y nie 
są w stanie jej osłabić. Bo ona  
obudziła  w trag iczn ej dla narodu  
chwili obyw ateli z le ta rg u  gnuś­
ności i p ryw aty  i z a trz y m a ła  n a ­
ród ch y lący  się do upadku.

U c h w a ła  K onstytucyjna z 1791 
rok u  d ała  nam  rów ność stanów,  
rów ność p raw  i obow iązków ,  
a  za tem  p ch n ęła  nas na drogę  
ustroju d em o k raty czn eg o , ideału  
n arod ów  i społeczności.

I ch ociaż  nie sądzonem  było, 
iżby K on sty tu cja  M ajow a w y p eł­
niła się p raw n ie , to je d n a k  c a ł ­
kow icie  w ypełniła  się ona w du­
szy zbiorow ej narodu i zbudziła za  
p ał do p ra cy  na niwie narodow ej.

W sp o m n ien ie  tej chwili niech  
umocni w nas w iarę w przyszłość  
naszej O jczyzny, a w spaniałe  k a r ­
ty z naszej historji przech ow u jm y  
Z p ietyzm em  nowym pokoleniom.

Poniżej zam ieszczam y odezw ę  
do m ieszk ań ców  m. Pruszkow a,  
w k tórej jed n o cześn ie  zaw a rty  
je s t  p ro g ra m  obchodu w naszem  
m ieście :

O B Y W A T E L E !
W pamiętnym roku 1791 manifest sejmo­

wy, wydany do Narodu z okazji uchwale­
nia Konstytucji 3-go Maja, głosił te oto 
dumne słowa:

.Ojczyzna nasza już jest ocalona, swo­
body nasze zabezpieczone, jesteśmy odtąd 
narodem wolnym i niepodległym, opadły 
pęta niewoli i nierządu".

Maj.
Tak głosił wysiłek obywateli, miłujących 

nadewszystko Matkę-Ojczyznę, w chwili 
uchwalenia wielkiego Dzieła Odrodzenia 
Narodu Polskiego.

Wielki ten czyn pragnął zaprowadzić 
wzorowy ład i porządek w Rzeczypospolitej.

My, pokolenie Dzisiejszej Polski, ze 
czcią wspominamy ten wielki akt

K o n s t y t u c j i  3 -G O  M A JA  
a w sercach naszych przechowujemy pa­
mięć pięknej karty naszej historji.

Wzorem lat ubiegłych na zebraniu przed­
stawicieli organizacyj społecznych m. Prusz­
kowa został powołany Komitet Obchodu 
Uroczystości 3-go Maja, który ułożył nastę­
pujący program Dnia Święta Narodu Pol­
skiego:
godz. 9.45 Wymarsz organizacyj na nabo­

żeństwo.
godz. 10 Uroczyste nabożeństwo w koś­

ciele parafjalnym m Pruszkowa, 
godz. 11 Tradycyjny pochód do kopca 

Kościuszki.
godz. 11.45 Okolicznościowe przemówienie 

p. Burmistrza St. Gruszczyń­
skiego przed pomn. Kościuszki, 

godz. 12.30 Bieg uliczny 3 kim. o nagro­
dę przechodnią ufundowaną 
przez Tow. Akc. Fabryki Ołów­
ków .St. Majewski" Sp. Akc. 
Start i meta przy ul. Kościuszki 
u wylotu Szopena.

godz. 13 Uroczysta Akademja w sali Tow.
Gimn. .Sokół", na którą złoży 
się: zagajenie przewodniczące­
go p. Karwańskiego i przemó­
wienie p. prof. Szewczyka oraz 
część koncertowa.

godz. 13 30 Otwarcie strzelnicy Oddziału 
Związku Strzeleckiego przy 
Elektrowni Okręgu Warszaw­
skiego w Pruszkowie dla użytku 
publicznego, połączone z pow- 
szechnemi zawodami Strzelec- 
kiemi o O. S. pod hasłem: 
.10 Strzałów ku chwale Oj­
czyzny"!

W czasie Akademji rozdanie nagród za­
wodnikom, Wstęp na Akademję bezpłatny.

W godzinach popołudniowych w parkach 
miejscowych koncertować będą orkiestry 
i odbywać się będą imprezy sportowe.

Komitet uprasza mieszkańców m. Prusz­
kowa o udekorowanie domów flagami na- 
rodowemi, oraz wzięcie udziału w uroczy­
stości. Za Komitet.

(—) W. Karwański przewodniczący 
(—) Fr. Piątek sekretarz.

Ani na chwilę nie wątpim y, że  
ca ły  Pruszków  udział w eźm ie  
w tym  podniosłym obchodzie,  
a swoim licznym u działem  św iad­
cz y ć  będzie, że ze  cz c ią  i u zn a­
niem wspomina chw aleb n e czyny  
naszych p raojców .

N ow a p oczta.
D o t y c h c z a s o w y  lokal  urzędu p o c z ­

towego nie o d p o w i ad ał  n a je l em e n -  
ta r n ie j sz y m  w ym ag an io m ,  s łusznie  
władze pocztowe post an ow i ł y  prze­
n ie ść  go do lokalu s p e c j a ln ie  przy­
s t osowanego do potrzeb poczty  i 
wyg od y publ iczności .

P o m y s ł  c h w a l e b n y ,  a zre a l i zow a­
nie j eg o  ce ch o w e:  w stylu typowo 
nowopolskim,  t. j. b iurokratycznym.

G d y  j e d e n  ze z n an yc h  obyw ate l i  
tu te j szych  w z n o sz ąc  dom, zap ro po ­
n o w ał  w ła d z o m  p ocz to wy m w ybu ­
do w an ie  go, s tosownie  do ich w y ­
ma ga ń,  po otrzy maniu  pe w n y ch  
g w a ra n c y j ,  iż g m a c h  ten istotnie 
po czt a  wydzierżawianie ch c ia n o  z nim 
w ch o d z ić  w żad n e  pe r t ra k ta c j e  dop ó­
ki g m a c h  nie będz ie  pod dach em .

G o s p o d a r z  po zb aw ion y  gwa ranc j i ,  
czy is totnie lokal  po czt a  w yna jmi e ,  
zrezyg now ał  ze sw yc h  po cz to wy ch  
a spi rac y j  i dom zbu dow ał  dla lo­
katorów.  Na to tylko cz e k an o  —  
dom zn a la z ł  się „pod d a c h e m ”, a 
w ię c  w s ta d jum ,  w któ rem  można  
w y m a g a ć  od g os p od arz a  wsze lk ich  
przeróbek :  w yw a la n ia  śc ian  jed n y ch ,  
w zn oszenia  śc ian  innych i t. p.

O d n o ś n e  przepisy  teraz  dopiero 
pozwoli ły na  t r akt ow an ie  z nim 
j a k o  p o s i a d a c z e m  okreś lone go ob- 
j ektu .  (Prz ep is y  te za p e w n e nie m ó ­
wią, ,  z b u d o w a ć " ,  ale „ p r z e r o b i ć ”). 
Przepisów zaś nie może p o pr aw ia ć  
ż a d en  urzędnik .  O s t a t e c z n i e  „ G r e ­
c j a "  za w szystko  zapł ac i

Dla  k li jentel i  pocztowej  sp ra w y  
te mnie j  są ważne od korzyśc i  j a k i e  
o be c n ie  po z y sk a ł a  w no w ym  g m a c h u  
przy ul. T a d .  Koś c i us zki .

D uża  widna  pocze kal n ia ,  m i e j s c a  
do pisani i odpocz yn ku,  duża  i lość 
o k i e n e k  do różnych spe c ja lno śc i .  
S k o ń c z ą  się n are szc ie  owe n ie sz ­
cz ęs n e  ogonki i godzinne  o c z e k i w a ­
nia połą cz on e  ze s t ra tą  drogiego  
czasu.  J es t  to bardz o  wie le i za 
zrea l izowanie  d es i d era tó w  p u b l i ­
cz n o śc i  n a le ży  się s łusznie  pra wd zi ­
wa wd zię czn oś ć  w ła d zo m  pocztowym 
i m i e j sc o w em u  kierownictwu.
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Budujem y w strętn e oficynki.
N a d e jś c i e  wiosny i la ta z istoty 

rzeczy  jes t  teo re t yc zn em  n a d e j ś c i e m  
sezonu bu do w la n e go .  Czy  got ówk a 
i o dn ośn e  kr edyty  po zw olą  ludziom 
w tym roku na po w aż n ie j sz e  r o bo ­
ty bu do w la n e  —  trudno sądzić.  
J e d n a k  na po d sta w ie  sądu o „kry­
zys ie" ,  w n io sk ow a ć  należy,  że ruch  
b u do w la n y  bę d zi e  s łaby ,  da leki  od 
istotne j  potr zeb y  ludzi ł a k n ą c y c h  
mies zk ań .

Nie u lega n a to m i a st  wątpl iwości ,  
że b u d o w ać  się b ę d ą  ludzie pra ­
cu j ą cy ,  z kategor j i  tych,  których 
nie s ta ć  ani  na drogie komo rne  
w cudzym n o w ym  domu, ani  na 
mo żn o ść  u z y s k a n ia  kred yt u  b a n ­
kowego.

Z d r o w y  z m y sł  p ra k ty cz n y  n a k a ­
za ł  im c i u łanie  ze sk ro m n y c h  z a ­
ro bk ów  z łotówek,  na  n a b y c ie  p l a ­
cy ku  pod mi a s t em  (zwł asz cza  na 
terenie  gm iny brwinowskie j ) ,  na 
od p ad k i  węglowe i żwir,  na tro­
c h ę  ceme ntu .  Z  tego  wszystkiego  
ulepi się domek.  Nie domek,  ale 
o f i c y n kę  j e d n o o k a p o w ą ,  o j e d n e m  
lub dwóc h p o k oi ka c h  i s trychu.

Będz ie  to now y b u d y n e k  c z y n ią c y  
n asz e  mi as to  coraz  brzydszem,  co ­
raz dals ze m od po j ę ć  kul tury za ­
chodnie j .

Czy  m oż na  wymy śl ić  coś  w st rę t ­
n ie j s z eg o  w bu downic tw ie  j a k  j ed-  
n o o k a p o w a  of icyna,  s t er c zą ca  t rze­
m a  b e z o k ie n n em i ,  bru dn emi  śc ia ­
nami ,  pośród g oły ch  niezadrzewio-  
nych  placów?

W ł a ś c i c i e l  mówi,  że nie s t a ć  go 
na do m ek  w y g lą d a j ą c y  na ludzkie  
mieszk an ie .  J es t  to f razes  m o g ą c y  
z łudzić  tylko ludzi b e z k ry ty c z n y c h .  
W y s t a r c z y  pr ze j ść  się i rozpytać  
tych,  którzy w ybudowal i  tanie e s t e ­
tycz ne  drewn ia czk i ,  a pr z ek on am y 
się, iż mn ie j  ich kosztu ją  niż c z a ­
rna obrzydła,  wi lgotna  ohyda.

A n a l fa b e to m  dziwić  się nie m o ­
żna,  ale dziwić n a le ż y  urzędom,  
które z a tw ie rd z a ją  p lany  i nie u- 
d z ie la j ą  w s ka zó w ek  jaki  es te ty c z n y  
d om ek  może  b y ć  za te s a m e  pie­
n iądz e  w y b u d o w a n y .  P a n o w i e  ci, 
w o b e c  h istor j i  b u do w n ic tw a  pod­
mie j sk i eg o ,  w y s t a w ia j ą  sobie bardzo  
u je m n e  świad ec two .  (5 . )

Z Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej.
W  dniu 16 kwietn ia  o d był a  się 

j e d n a  z bardzie j  u da n y ch  imrez.  
R u c h l iw y  bardzo  Z a r z ą d  k oła  m i e j ­
sk iego  L .O .P . P .  zorga nizo wa ł  odczy t  
w sali  T o w .  Gim n.  „ So k ół " ,  na  który 
przy było  k i lk ase t  osób.

S ło w a wstęp ne  wygłosi l i :  prezes 
k o ł a  kom.  W.  Bayer ,  oraz prezes 
O b w o d u  M ie j s k i eg o  inż, Z .  Z a ­
borski .  N a st ęp n ie  w y k o n a n y  zosta ł  
w ie rsz yk  przez J u r e c z k a  P oś wi ń s  k ie ­
go p. t. „ M ał y  lo t n ik " .  W s p a n i a ł e  
pr ze m ó w i en i e  o roli lo tn ic tw a w c z a ­
sie wojny  światowej ,  o j e j  z n a c z e ­
niu w dobie  o b ec n e j  i w p rz y sz ło ś ­
ci  —  wygłosi ł  p. L a sk o w sk i  z W -w y .

W  cz ęś c i  konc er t owe j  wys tąp i ł  
chó r  Z w .  S t r z e l ec ki eg o  przy W ytw .  
S tów. M e c h  pod dyr.  p. A.  Z a r e m ­
by, oraz ork ies t ra  E le kt ro wn i  O k r ę ­
gu W a rs z aw sk ie g o .  Nal eży  p o d k r e ś ­
lić,  że ws pan ia l e  w yp adł y  d e k l a ­
m a c j e  Jadzi  M atu sze w sk ie j ,  na gr o ­
dzonej  burz l iwemi  o kl ask am i ,  oraz 
d e k l a m a c j e  Nac i  G ru sz c z yń sk ie j ,  
A l i n y  Ja sz k o w sk i e j ,  W a n d y  W y  
k ow sk ie j  i Z b y s i a  Z a w a d z k i e g o  
—  u czn ia  6 kl.  szkoł y  p o w sz ec h n e j  
im. T .  K o śc iu sz ki .

C a ło ś ć  imprezy  w y p ad ł a  b.  e f e ­
kt ownie  i na leży  się po d z ię ko w a n ie  
ruchl iwym organizatorom.

W  niedzie lę  28 k w ie tn ia  
C ykl .  o tworzyło  swój  sezon 
Przy  l i cznym udziale cz łonków i 
sy m p a t y k ó w  T o w a r z y s tw a ,  o godz.  
9  rano rozpo czę ło  się w kośc ie le  
Żbikowskim nab oż eńs two ,  po dcz as  
k tórego  chó r  T o w .  Cykl .  pod ba tu tą  
p. R o m a n a  Z a r e m b y  w y k o n a ł  pieśni  
re l ig i jne  Po  n a bo że ń st w ie  i pod­
nios łem kazaniu ,  wyg łosz on em przez 
ks. prób.  F .  D yż ew sk ie go ,  n as tą p i ł  
o d ma rsz  do lokalu T . C . P ,  przy ul. 
P i ę k n e j  9a,  sk ą d  po krótkie j  chwi l i  
wyru szono na start  30- to k i lo me tro ­
w ego wyśc igu,  do H el en ow a.

W  wyśc igu s t ar t ow ało  14 z a w o d ­
nik ó w  z T . C . P .  T o w .  G im n .  „ So k ół "  
i Zw.  S t rz e l ec ki eg o .  T r a s a  wyśc igu 
p ro w ad zi ł a  przez  P szcze l in ,  B rw i­
nów.  M i l a n ó w e k  do Gro dz isk u i z 
po w ro te m .

Na  14-tu s t a r tu ją c y c h  12-tu z a ­

wodników uko ń czy ło  wyśc ig.  P ie rw ­
szy na  m e tę  w p a d a  St .  Św ie rc z e w sk i  
z T o w .  G im n .  „ S o k ó ł "  m a j ą c  czas  
58 min.  35  sek.  za n im w odstępie  
j e d n e j  sek u nd y  k ole jn o  w p a d a j ą  B. 
Ku śm ie rz  T o w .  Gim n.  „S o k ó ł  i M. 
W a l c z a k  Zw .  S t rz e l ec k i .

Po  ukończeniu  wyśc igu nastąpi ło ,  
w lokalu  T . C . P .  rozdanie  że tonów 
zwyc ięz com .

D nia  5 m a j a  T . C . P .  organizu je  
w y c ie c z k ę  do P o d k o w y  L e ś n e j  na 
uroczystość  o twar c ia  sezonu le tn iego  
Z w .  M o to cy k l o w e g o  i Au tom ob i l .

U r o c z y s t o ś ć  poprzedzi  n a b o ż e ń ­
s two o godz.  1 1 -ej  w koś c ie le  pod 
w e z w a n ie m  Św.  K r zys zt ofa  patrona  
sportów moto ro wyc h.  W y j a z d  godz.  
10 rano.  W  n a s t ę p n ą  n iedzie lę  12 
m a j a  I w y c i e c z k a  tu rystyczna  do 
M i l an ów k a .  W y j a z d  godz.  7 rano 
z przed lokalu.

Towarzystwo Cyklistów w Pruszkowie.
T o w .  
letni .

K w iaty  na balkonie.
T y l e ś m y  już pisal i  o k wi ata ch  

i b a l k o n a c h  c h c ę  tylko więc  przy­
po m n ie ć  b y śm y  w tym roku nie za- 
nie dbal i  u pię ksz yć  nasz ych  ba l k o ­
nów i ogródków kwi atam i  tak mi łemi 
dla  oka ,  a takż e  b y śm y  pokazal i ,  
że po s i a da m y  kul turę,  bo w ie m tylko 
na ro d y  kul tura lne zdo bią  swe o s ie d ­
la zie lenią  i kwi ata mi .  Nie tak  d a ­
leki  Poznań,  gdy śmy byli  na  w y ­
s tawie,  j a k  p ięk nie  w y g lą d a ł  w 
zieleni  i kwiec ie .  Czyż by  nasz P r u s z ­
ków mi a ł  pozostać  w tyle?

Dla in te re su ją c yc h  się c h c ę  po­
d a ć  k i lka  w sk azó w ek .  Kto ch c e  
mi eć  na  ba lk on ie  czy  oknie  h a r m o ­
ni jne  ro zm ie szc ze nie  barw,  na leży  
p a m i ę t a ć  zasadę ,  że na jmi le j  w p a ­
d a j ą c e  w oko zes t aw ie nie  d a j ą  n a m  
ba rw y  tak zw ane  d o p e ł n i a j ą c e  się 
t. j t ęczowe np. cze rw o n y  z z ie lo ­
nym,  n ie b i e sk i  z po m a ra ń c zo w y m  
i t. p. u n i k a ć  należy  ps t ro kac izny .

Na spód skrzynki  na leży  d a ć  c e n ­
tymetr grubego pias ku dla ła t w eg o  
pr z e s i ą k a n ia  nadmiaru wilgoci .

Na balkony słoneczne nadają się rośliny 
astry, balsaminy, dzieżatka, fasola turecka, 
groszek wonny, grzebionatka, lewkonja, 
lwia paszcza, nasturcja, ta szczególniej na­
daje się łatwo do hodowli i pięknie zwiesza 
się, maciejka, pelargonja, szkarleta bluszczo­
wa, płomyk, powojnik, mleć i nitułko; na 
wystawy w słabem słońcu, bratki, chmiel 
japoński, fijołek, fuksja, heljotrop, hortensja, 
kochnia, maciejka, rezeda, stokrotka.

Na wystawę zaciemnioną. barwinek, 
bluszcz, chmiel japoński, fijołek, fuksja, hel­
jotrop, hortensja, niezapeminajka, rezeda, 
stokrotka, wino dzikie.

O  pi e lęgnowaniu  roślin p o d a m y  
późnie j .  W s k a z ó w e k  chę tnie  udziel i  
ogrodnik  p. K a w a ł k o w s k i  ul. K o ś ­
c iuszki  Nr. 24 i niże j  po d pis any  ul. 
3 go M a j a  28.  P. Kukliński.

F la n c e ,  k w ia t y  do balkonórw oraz 
w a r z y w a  poleca ogrodnik

ST. K A W A Ł K O W S K I
P R U S Z K Ó W ,  ULICA K O Ś C I U S Z K I  24.

Ważne dla kupców.
O d w o ł a n i a  od ryczał tu.

D n ia  15 m a j a  mi ja  termin  s k ł a ­
dan ia  o d w o ła ń  przez p ła tn ików 
poda tku  obrotowego w formie ry­
czałtu.  O d w o ł a n i a  m o gą  d oty czy ć  
sa me go faktu po c i ąg n i ęc ia  do o p ła ­
c a n i a  ryczał tu,  j ako te ż  ob l i cz e n ia  
podatku.  Do tegoż  terminu mogą 
b y ć  s k ła d a n e  za ża le n ia  prz e d s ię ­
biorstw,  nie za l i czo ny ch do zry cza ł ­
tow a n y ch  pod względem obo wią zku  
po d atk ow eg o.  Z a z n a c z a  się,  że 
wn ies ien ie  o d w o ła n ia  nie wstrzy­
mu je  obo wią zku  p ł a ce ni a  podatku.  
P o d a n i e  tak ie  po dle ga  opłac ie  2 zł.* 
j eże l i  sum a sporna  prz e kr a cz a  100 
z ło tych ,  przy sporze od 50 do 100 
z ło tych ,  o pł a t a  wynosi  50 groszy,  
przy  sporze o sumę niższą ż ad n a  
opła ta  s te mp low a nie j e s t  w y m a ­
gana .

Z Ł Ó Ż  OFIARĘ 
NA M A C IER Z S ZK O LN Ą .
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K R O N I K A  B I E Ż Ą C A .
Porady prawne dla Czytelników 

„Głosu Pruszkowa“
Redakcja „Głosu Pruszkowa", 

dążąc do wprowadzenia coraz to 
nowych udogodnień dla P. T. 
Czytelników, postanowiła urocho- 
mie z dniem 1 maja r. b. dział 
porad prawnych, który czynny 
będzie w każdą środę w godzi­
nach 11— 1 pp. w lokalu Rekakcji 
przy ul. Sobieskiego 12.

Dział ten prowadzony będzie 
fachowo przez adwokata, współ­
pracownika i radcę prawnego na­
szego pisma.
Szczepienie ospy.

W  1 okalu O śr o dk a  Z d r o w ia  przy 
ul. 3 -go  M a j a  Nr. 8 o d b y w a ć  się 
bę d zi e  w dniach  8, 9, 13 i 16 m a j a  
w g o d z in ac h  od 3-ej  do 4 - ej  p. poł.  
b e z p ła t n e  o bo w i ą z k o w e  szcz epi eni e  
o ch ro n n e  przeciw ospie.  P ie r w s z e ­
mu lub powtórnemu ob owiązkowi  
sz c z ep ie n ia  p o d le ga ją  w szy st k i e  
dz iec i  w w ieku do lat 7, a takż e  
w szy st k i e  inne osoby,  k tóre w s k u ­
te k  j a k i c h k o lw ie k  przyczyn nie b y ­
ły  j es z c z e  przec iw ospie  za sz cz ep io ­
ne,  lub nie pr ze sz ł y  powtórnego 
za szc zep ie n ia .

S p r a w d z e n ie  wyni ków sz cz epi eń  
o db ędz ie  się w dniu 22 m a j a  w g. 
od 3-ej  do 4-ej  p. p.

Z a z n a c z y ć  t rzeba,  że osoby,  a 
zw ła szc za  o pi ek un ow ie  dzieci ,  po d­
l e g a j ą c y c h  obo wią zko wi  s z c z e p i e ­
nia,  k ara n i  b ę d ą  w drodze a d m in i ­
s t ra cy jn e j  za uc h yl a n ie  się od w y ­
k o n a n i a  tego obowiązku.

Ważne dla cyklistów.
W  terminie  do dnia 13 m a j a  r. b. 

Z a r z ą d  M ie j s k i  w y d a j e  n um ery  
i k ar t y  rowerowe na  rok 1933. 
W  myśl  przepisów,  k a ż d a  o so ba  
j e ż d ż ą c a  n a  rowerze po drogach  
p u bl i czn yc h,  w in n a  z a o pa tr z yć  się 
w im ien ną  k ar tę  rowerową i numer  
r e je s t r a c y j n y  do roweru.  P od an ia  
na le ży  s k ł a d a ć  do wyd zia łu  I-go 
b i u ra  Z ar z ą d u  M ie j s k i eg o  w godzi ­
n ac h  urzędowych od 8.30 do 13-ej .  
Do podania  t r zeb a  d o łą c z yć  s tarą 
k ar tę  rowerową i numer  z roku ub. 
D la  osób r e je s t r u j ą c y c h  się po raz 
pierwszy  o d b y w a ć  się b ę d ą  e g za ­
m i n y  z u mi e ję tno śc i  j a z d y  i ze 
z n a j o m oś c i  przepisów.

Zapisy do szkoły dokształcającej.
W  dn iac h  10, 13 i 15 m a j a  r. b.

w lokalu szkoły  po wszech ne j  im. 
T a d .  K o śc iu sz k i  o d b y w a ć  się b ę d ą  
w godzinach  od 18 do 20-ej  zapisy 
do Pu bl ic z n e j  Sz k o ły  D o k s z t a ł c a j ą ­
ce j  Z a w o d o w e j  w Pruszkowie.  Przy  
zapi s ie  na leży  prze ds tawić  m e tr y kę  
urodzenia  i os ta tnie św iad ec tw o 
szkolne.

W  my śl  prze pisów do u c z ę s z c z a ­
n ia  do pow.  szkoł y  o bo w i ą za n i  są:  
w s z y s c y  terminatorzy  zatrudnieni  
w przemyśle ,  rzemioś le  i handlu,  
oraz mł odo ci an i  robotnicy  w wieku 
od lat  15 do 18, za t rudnieni  w prze­
myśle,  rzemioś le  lub w handlu .

Walne zebranie Polskiego Związku 
Zachodniego.
W  niedzie lę  dnia  28  ub.  m. od­

było  się w a ln e  zeb ra nie  P.  Z w .  
Z a c h .  w świet l i cy F a br .  Ołó w kó w .  
Z e b r a n i e  przy udziale 29  cz łon ków  
d o ko n a ło  wyboru nowego zarządu,  
k tóry  u kon sty tu ow ał  się w sposób 
n a s tę p u ją c y :  pre z es  inż. Z .  Z a b o r ­
ski ,  wice prezes  inz.  L.  M a je w sk i ,  
de l eg at  na  z jazd obw.  i okr.  S.  
W iś n i e w s k i ,  sek re ta rz  mgr.  W .  W a r-  
kał ło,  sk a r b n ik  M. S u c h e c k i ,  oraz 
cz ło nko w ie  Z a r z ą d u  K.  w  rzesień,  
M. S t em pk o w sk i ,  W .  Ka rw ań sk i ,  
W  S z e w c z y k  i W .  O le ch o w sk i .

P o z a  w yb o re m zarządu zebrani  
w ysł uc ha l i  odczytu d-ra Szulc zew -  
skiego,  z n an eg o  już m i e s z k a ń c o m  
P ru szk ow a pre legenta ,  k tóry  i tym 
razem s łu ch an y  był  z og ro mn y m 
zaintere so wa niem .

Z życia Peowiaków.
W  d. 6 —  9 b. m. od by ły  się s t a ­

ra n i em  Z a r z ą d u  W a r s z a w s k ie g o  
Z w i ą z k u  P. O.  W .  kursy  społ eczno 
sam o rz ą d o w e dla sa mo rzą do w ców  
i dz ia ła cz y  spo łe cz n y ch .

W y k ł a d o w c a m i  byli wybi tni  p re ­
legenc i ,  a między nimi min,  K o r s a k ,  
w oje w od a  T w a r d o ,  którzy w t reś ­
c i w yc h  i z a j m u j ą c y c h  re fera tach  
wyłożyl i  wiele bardzo ce n n y c h  i 
po ży te c z n yc h  wiadomośc i  tak po­
t r zeb n y ch  tym,  k tórzy  są związani 
z życ iem sa m o rz ą d o w e m  i s po łe cz ­
nemu P o c z e m  zwiedz ano  z a k ła d y  
ml ec z ar sk ie  „ A g r i l “ rzeźnie mie j ską ,  
targowisko  i M uze um  Narodowe.

Ż a ł o w a ć  należy,  że ta k  po ż y te c z ­
nego  kursu nie udostępniono w sz ys t ­
k im ra d n y m  i pr a c o w n ik o m  s a m o ­
rządo wym .

O rg a n i za to ro m  i w y k ła d o w c o m  
należy się s łuszne  uznan ie  i po dzię ­
kow anie .  Uczestnik — P.K.

S t a ra n ie m  Koł a  P eo w ia k ó w  zos ta ­
nie wyg łoszony odczy t  dnia  5 m a ja  
r. b. ,  t. j. w nie dzielę o godz.  12.30 
w sali k ina  „ L u x “ przez posła  p. Da-  
bu lewicza  na  te ma t  „Konstytu  c j a  dn.
23 kwi etn ia  1935 r .“

Tragiczny wypadek.
W  pierwsze  święto W i e l k i e j  N o ­

cy wydarzył  się na s tacj i  w P ias to ­
wie t ragiczny wyp adek,  k tóry  po­
c i ą gn ął  za sobą  duże ofiary.  Pod 
poc ią g  j a d ą c y  do W a r s z a w y  w p a d ­
ła  M a r j a n n a  Pe jk o ,  goniąc  za psem.  
W i d z ą c  z b l iż a j ą c e  się n iesz czę śc i e ,  
bra t  j e j  W ł a d y s ł a w  Moźdżyński ,  
sk oc z ył  na  ratunek .  Był o  już j e d ­
na k  późno —  i ob o je  t r agi czn ą  po ­
nieśli  śmi erć  pod k oł a m i  p ę d z ą c e ­
go pociągu.

Samobójstwo umysłowo chorei.
Z o f j a  R u n ic k a ,  ch o ra  umysłowo,  

p r z e b y w a j ą c a  na  kurac j i  w szpitalu 
twork ows kim,  ta rg n ęł a  się w dniu 
7. IV. na  w ł a s n e  życie .  Ś m i e r ć  n a ­
s t ąp i ł a  w sku te k  udus zen ia .

Zwyrodnienie.
W  poprz.  N-rze „ Głosu  “ p o d a ­

l i śmy w ia d o m o ść  o znalez ieniu 
zwłok  no w or o d k a  w dole u s t ęp o ­
wym.  Dzięki  e n e rg ic z n e m u  ś l edzt ­
wu zdołan o  o d n al eź ć  sprawców tej  
o h yd n e j  zbrodni  —  i j a k  się do­
w ia d u je m y  m a t k a  i o j c iec ,  n ie ś lu b­
nego d zi e ck a  zostal i  o sad zen i  
w więzieniu.

Aresztowanie,
W  w ie lk ą  sobotę  are sz to w an y  

został  A n t o n i  Cetner  za w zn o sz e­
nie ok rz yk ów  anty  ży dow sk ich  i 
za opór policj i .  C etn er  d o ty ch cz a s  
p rz e by w a  w wię z ie niu  ś ledczem.

Pożar.
D nia  25 kwietn ia  w god zinach  

ran n y ch  w yni kł  pożar  w piekarni  
t. zw. koo pe rat yw y kolej ,  przy ul. 
3-go M a j a .  P oż a r  wyn ikł  w sku te k  
zapr ós ze nia  ognia w wiórach przy­
got o wa n y ch  do pal enia  w piecu.  
Pożar  j e d n a k  szy bko  z lokal izowała  
k o l e j o w a  straż pożarna ,  późnie j  
j e d n a k  w ak c j i  wzię ła  udział  i straż 
m ie j s ka .  S t ra t y  pow sta ły  n ie z n a c z ­
ne i ob l i czone  są na sumę około  
100 zł.

S P R O S T O W A N I E .

P o w o ł u j ą c  się na u s ta w ę prasową,  
proszą P a n a  R e d a k t o r a  o ł a s k a w e  
umie sz cze ni e  na ł a m a c h  “Głosu  
P r u s z k o w a ” n in ie j s ze go  spro st owa ­
nia,  d o ty czą ce go  artykułu p. t. 
„ W ro g o w i e  d r z e w “, z am ie sz cz o n e go  
w Nr. 4 z dnia  7 kwietn ia  1935 r.

1) Ni ep ra w d ą  jest ,  iż śc ięc ie  prze- 
zem nie  drzewa rosn ące go  na moje j  
poses j i ,  przy u licy P a rk o w ej  j e s t  
cz y n e m  niekul tura lnym.  P r a g n ą c  
u l epszyć  i pod nie ść  kul turę m a l e ń ­
ki ego ogródka  na  mej  poses j i  —- 
w myśl  w sk az a ń  o gr odn ik a  f a c h o w c a  
—  drzewo to śc ią łem.  Nie napróż-  
no utworzył  R z ą d  Polsk i  „Św ię to  
S a d z e n i a  D r z e w “. Motto  tego ś w ię ­
ta to sa d ze n ie  drzew o w oc o w y ch .

Niemcy,  państ wo bezsp rze cz nie  
gos po da rc zo  kul tura lne m a prawie  
wszystk ie  szosy  o b sa d z o n e  d rz e w a ­
mi sz la ch et n em i .

2) U w a ż a m ,  że dużo zdrowiej  
j e s t  dla m ie sz k a ń có w  spożyć owoc  
z k i lkunastu  drzew o w oc o w y ch ,  niż 
o d d y c h a ć  t lenem w y p ro d u ko w an ym  
przez j e d n o  drzewo,  b ę d ą c e  rozsa- 
dn ik iem szkodników.

Sk or o  n ie s tać  nas  na  tyle kultury,  
by  o b s a d z a ć  drogi drze wa mi  owo- 
co w em i  —  sa d źm y  je więc i ho ­
d u j m y  w te ren ac h  z a m k n ię t yc h .

Lud. Pakulski
Pruszków, dn. 30. IV. 1935 r.

ZAKŁAD Z E GA R MI S T RZ OWS KI  
W. D I E T R I C H

w WARSZAWIE
UL.  M A R S Z A Ł K O W S K A  101 

róg Aleji Jerozolimskiej.
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1905.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty za „Głos" za II kwartał 1935 r.
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Z B R W I N O W A .ZE SREBRNEGO EKRANU.
L U T N I A .  S zp ie g  Nr. 13; „Kob ie ta
zm i e n n ą  j e s t “ nie tylko w z n a c z e ­
niu mo ral nem ,  j es z c z e  ła twie j  ze- 
w nęt rzn em .  B ar w ę włosów lubi 
z m i e n ia ć  równie  dobrze  j a k  suknię:  
s tos ow nie  do mody.  Mar ion  Davies ,  
ba rdz o  mi ła  i pe łna  tem pe ra m en tu  
pl a ty n ow a  b lon d y n ka ,  s ta je  się 
pr ze ś l i czn ą  cza rn ą  kreolką.  W y m a ­
ga tego  je j  rola . szpiega po dcz as  
wo jn y  P ó ł n o c y  z Poł udn ie m U . S .A .

Król  owa Krys ty na .  O b r a z  na  tle 
h is torycznem.  S z w e c j a ,  mimo śm ie r ­
ci G u s t a w a  Ado l fa ,  na  szczyc ie  s ł a ­
wy bo jo w ej .  Ma ła  K r y s t y n a  w stę ­
pu je  na tron.  W y c h o w a n a  po m ę ­
sku lubi się po męsku  ubierać ,  lu­
bi polowania.  J e s t  już dobrze  d o ­
rosłą.  —  T r a c i  mi łość  po d d an yc h .  
Nie c h c e  w yj ść  za K a r o l a -G u s ta w a .  
S t r a c i ła  g łowę i se rc e  dla h is z p a ń ­
skiego  posła.  W r e s z c i e  zrzeka  się 
i korony,  ch c e  b y ć  pospol i tą  k o b i e ­
tą.  J a k a ż  to a nty te za  nasze j  kró lo­
wej  Jadwigi  p o ś w i ę c a j ą c e j  swe o- 
sobis te uczuc ia  dla dobra  kra ju 
i narodu.  Z a  obraz  ten nie może  
b y ć  S z w e c j a  w d zi ę cz n a  A m e r y c e  
te m ba rd zi e j ,  że rolę K r y st y n y  po­
wierzono takiemu w am po w i  j a k  
G r e t a  G arb o .  S f in ks  ten wy zb y ł  
się już  n ieomal  zupełn ie  kob iecośc i .  
Z a  to Jo h n  G i l be r t  j es t  piękny,  
prawd ziwi e  do za k oc h an ia .  W y s t a ­
wa obrazu wspania ła :  b o ga c tw o  
w s t r o jac h  h is toryc zn yc h,  k o m n a ­
tach,  t łumie  ludu i... śn ie g a c h .  T y ­
py s z w e c k i c h  pa n ó w  i żo łn ierzy 
mocne ,  w o ja c k i e .  S c e n a  zaś a b d y ­
k a c j i  wywi era  nastró j  g łęboki .  (S . )

Rozbudowa szkoły.
Z  u z na n ie m  n ale ży  podnieść  p e ł ­

ną in t c j a t y w y  dzia ła lno ść  k o m i s a ­
ry cznego w ó j ta  p. Koza nk ie wic za ,  
k tóry  po mi mo  f ina nso wyc h trudnośc i  
gm iny  zdo ła ł  o s ią g n ą ć  n a j n i e z b ę ­
d nie j s ze  środki  na  rozpo czę c i e  bu ­
d o w y  dwóch d o d a t k o w y c h  sal,  w 
formie przy budówki  do i s tn ie ją ce g o  
g m a c h u  szkolnego .  B ud o w a  jes t  
w toku, w y c ią g n ię c i e  murów pod 
da ch  j e s t  już za pewni one ,  s p o ł e ­
cze ńst w o musi j e d n a k  pr zy jś ć  z po­
m o c ą  w celu d o pr o w ad ze n ia  tego 
e tapu rozb udo wy  szkoły  do k o ń c a  
t. j. w y k o ń cz e n i a  robót  i o d da n ia  
n o w y c h  sal do użytku.

Walne Zebranie.
O d b y ł o  się W .  Z e b r a n i e  c z ł o n ­

ków  Stów .  W ła ś c i c ie l i  Nieru cho ­
mości ,  na k tórem przy jęto  sp raw oz ­
dan ie  Z a r z ą d u ,  w y r a ż a j ą c  mu po­
dz ię ko w a n ie  za o w o c n ą  pracę ,  z a ­
twierdzono spraw oz da nie  ra c h u n k o ­
we i budżet  na r. 1935. W o b e c  
zatwierd ze nia  przez we j ewó dz two  
zmien ione go statutu,  od był y  się n o ­
we w yb o ry  cz ł on ków  za rządu i ko­
mis j i  rewi zy jn e j .  Z a r ó w n o  zmi enio ­
ny statut,  j a k  i o twarc ie  w ła sn e go  
lokalu  przyczyni ły  się do ożywienia  
dz ia ła ł  ności  s t ow arz ys zen ia  i przy­
rostu l i czby  nowyc h cz łonków.
Wystawa.

W  dniach  6, 7 i 8 k wi et n ia  urzą­
dziło K o ło  Polek  w y st a w ę prac  
rę cz n y ch  haf tów i malowideł .  Ini­
c j a t y w a  Z a r z ą d u  K o ł a  świadczy ,  że

mi mo  po w aż n yc h  t rudności  zdoła ł  
skupić  wiele bardzo  pi ęk n yc h  e k s ­
ponatów,  w yk o n an yc h  przez m i e j ­
sc owe panie.  Nie w y m i e n i a m y  naz­
wisk w ys ta w cz y ń ,  bo  nie chodzi
0 re kl amę,  ale ogólnie  s twierdzamy,  
że przew aża ły  p i ękne  i ba rd z o  po­
mys łow e hafty,  a k i lka  pań zapro-  
duk owało  w łas no rę czn ie  w yko na ne  
malowidła ,  które św ia d c zą  o rze­
te lnym ich talenc ie  i in w en c j i  ar ty ­
s tyczne j .  Z a i n t e r e s o w a n ie  w ys ta w ą  
było  duże,  a wiele z w i e d z a ją c y c h  
osób wyraża ło in i c j a to rk om  po dz ię ­
k o w a n i e  i uznanie  za urz ąd zen ie  
wystawy.  L ic zb a  w ys ta w cz y ń  w y ­
niosła 40, ek sp o n a tó w  dostarczono 
239, w tern 36  obrazów,  zwiedziło  
w ys ta w ę prawie 20 0  osób.  J a k  na  
Brwinów,  wyniki  te są im po nu ją ce .  
A r t y s t y c z n e m  ro zm ie szc ze nie m e k s ­
ponatów z a j ą ł  się be z i nte res ow nie  
tu te j szy  ar tys t a - r ze źbi ar z  p Długo- 
borski ,  k tóry  bardzo  p om y sło w o 
zdoła ł  u l oko w ać  je w nieco  za m a ­
ły m  na ten cel  lokalu.  S tów. W ł a ś ­
ciciel i  Nieruchomośc i ,  innego b o ­
wiem od po wi ed n ie g o  lokalu n ie m a  
w Brwinowie.

D o d a j e m y ,  że ta p i ę k n a  i w zu­
pełn oś c i  udan a  w y s t a w a  o d b y ł a  się 
ku up amiętni eniu  15-ej rocznicy po ­
żyt ec zn e j  d z ia ł a lnośc i  K o ł a  Polek  
w Brwinowie .

Z GMINY HELENÓW.
14 kwietn ia  35 r. zo rg anizowano 

Koł o  Z  w. R ez er w is tó w  w gm. He-  
lenów,  zgłosi ło się 35 osób,  doko­
nan o wyboru Z a r z ą d u  K o ł a  i K o ­
mis j i  Re w.

Do Z a r z ą d u  weszl i  pp.:  B a n a ś  
Fe l iks ,  O tw in o w sk i  Zy g m u n t- J a xa ,  
D ę b  owski  W ła d . ,  O ż a ro w sk i  Józef,  
Mik use k  Jakó b,  W iś n i ew sk i  W ł a d .
1 Na ro żn ia k  Fe l iks .

Do Ko mi s j i  Rew. :  W ł o d a r c z y k  
W ł a d . ,  W it ko w sk i  S t e fa n  i T r z a -  
s z c z ka  Józef.

INFORMATOR HANDLOWY
Niżej podane firmy polecamy Szanownym Czy­

telnikom jako jedyne źródła zakupów.
OPRAWA KSIĄŻEK / OBRAZÓW. 

Rzeszewski Stanisław, ul. Kościuszki 52.
ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE i RAD JO. 

.Elektron* Boi. Prusa 32.
CUKIERNIA.

M. Piłatowicz, długoletni pracownik cukierni 
Gajewskiego ul. Kościuszki 44 b.

FARBY I ARTYKUŁY ŻELAZNE.
Zieliński Antoni, ul. Bolesława Prusa 28.

ARTYKUŁY MACZNE I KOLONJALNE.
F. Kukliński 3 go Maja 28.
H. Jarzębowski Kościuszki 45.
S. Timme ul. Bolesława Prusa 20.

W OD) MINERALNE I GAZOWE.
Jan Iwański Skład fabryczny, ul. B. Prusa 32. 

PRZYBORY FOTOGRAFICZNE FILMY, SOLE 
I SKŁAD APTECZNY.

Bolesław Dąbrowski Kościuszki 25.
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i NACZYNIA KUCHENNE. 
Leokadja Hoppe ul. Kraszewskiego Nr. 15.

MATERJAŁY OPAŁOWE I BUDOWLANE 
.Społem* B. Prusa 36, tel. 75.

Abonament kwartalny w informatorze han­
dlowym kosztuje tylko S zł.
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І  KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI (
POW. WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁ w PRUSZKOWIE 

ul. Sienkiewicza № 3

zawiadamia, że przyjmuje subskrypcję na

! 31 PREMIOWĄ I
1 P O Ż Y C Z K Ę  I N W E S T Y C Y J N I ! .  |
jj 50% subskrybowanej kwoty można pokryć jg

1 P o ż y c z k ą  N a r o d o w ą .  1
!  Wpłaty gotówkowe w 10-ciu ratach miesięcznych

Subskrypcję przyjmuje się w godz. 
od 8.30 do 14-ej i od 18 do 19.30.

i  Termin subskrypcji upływa z dniem 10 maja 1935 r.
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